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OD REDAKCYI. 
Wzywając Szanownych naszych prenu
meratorów do uiszc~enia należnej przed
pIaty za nadChodzący kwartał III r. b., 
tym, którzy zalegają za czas ubiegIy, 
przypominamy o potrzebie uregulowania 
przedewszystkiem rachunków poprzednich. 

Nowi prenumeratorowie - otrzymają 
b~zp~atnie poozątek drUkującej" się po
WIeśCI autora "Podpalacza" p. t. Zmija. 

Z Częstochowy. 
(Korespondencyja " Tygodnia") 

Nadesłany niedawno projekt władzy, za
łożenia w naBzem miescie szkoły rzemieśl
niczej, rozpatrywany byt na posiedzeniu W 

magistracie 14 b. m. pod orzewodnictwem 
p. nl1czelnika powiatu, pr~y wspćłudziale 
inteligencyi miejskiej. 

Na pierwszem tern zebraniu, znstanawia
no się nad pożytkiem rozgałęzienia racyjo
nalnej nauki rzemiosł, nad doniosłością 
projektu władzy edukilcyjnej i nad trafno
ścią zamysłu godzą~ego w istotną potrzebę 
naszej fa brycznej, szybko rozwijającej się 
miejs~owości, pozbawionej obecnie wszelkich 
środków pomocniczych do wytwarzania z 
młodzieży zdolnych fachowców. 

Rezultatem posiedzenia był wybór ko
misyi z ośmiu osób złożonej, zadaniem 
której ma być wprowadzenie w zycie pro
jektu w~adzy .w zakresie z góry oznaczo
nym. NI~dale.kl ~zaB wykaże, w jaki spo
sób wywIązalI SIę wyborcy z powierzone
go mandatu, Piszący dołącza swoją do 
ogótnej. dla prac ich sympatyi, zano
sząc Jedyną prośbę, aby dele<7owani 
nie ,,-stępowali w ślady komitetu b"'udowy 
pommka dla nasze<7o wieszcza-to J' est nie 

l· d ., , 
marnowa I rogiego csasu na rozprawach 
dlu~jch i bezpożytecznych. 

NIe sądzę, abym źle uczynił, jeżeli pod
dam- pod dyskueyję publiczną niektóre 
opmJJe, mające łączność z przyszłą naszą 
szkołą rzemieślniczą. 

Szkoła niższa fachowa założona będzie i 
ut.rzymywana kosztem skarbowym; nato
mJl\st wyższa może funkcyjonowaó tylko 
wteuczas, gdy mieszkańcy złożą ryczałtem 
sumę 75 tysięuy rubli, na przyszŁość bez 
żadnych zobowiązań. 
~~sza kusa. miejska Ivydatku tak ppwa

żne) na.tury ponieść nie może. S\via
domośÓ ważności i potrzeby lvspólnel70 
w t~kim razie działnnia i wspólnych of~r 
ludZI bogatych, którzyby złożyli się na u
~undowanie szkoły wyższej fachowej, jest 
Jeszc~e bardzo małą, pozostaje przeto szu
kuć mnych dróg w celu rozwiązania tej ła· 
migłówki: 

zem te instytucyj e, wydatek czyni rocznie 
15,030 rs., które od mied7,kańców są zbie
rane sposobem podatkowym. 

W gimnazyjuro przez pięó lat jego 
istnienia, ukończyło nauki 47 uuzniów; nad
to opuściło ławę szkolną, dla różnych przy ... 
czyn, niedoszedłszy do ósmej klaey, stu kil
kudziesięciu młodych ludzi. Z owej liczby 47 
"ukończonych" przypada na mlodzież uro
dzoną w Częstocho\Vie ty lk o 16, reszt" zaś 
na mieszkań~ów okolicznyoh. Mówiąc zro
zumialej: częstochowianiua koń~zącego gi
mnazyjum kosztował patent 2,829 rs, 37/1/~ 
k,op., nie licząc wydatków rouzicielskich. 
O w rozdział dzieci miejskich, od dzieci 
napływających z prowincyi, robię dlatego, 
aby lepiej wykazać cięż al' spoczywający 
wyłącznie na miesfl:kańcach Częstochowy. 

Sądzę, że rodzicom z okolicy powinnI) 
być wszystko jedno, gdzie kształcą swoje 
dzieci, czy w Częstochowie, czy np, w 
Piotrkowie, bo koszta utrzymanią są jedna
kowe: stancy ja, wpisowe szkolne, są te sa
me jak w jednem tak i w dl'ugiem mieście; 
dlatego te~ niema, tak: wielkiego powodu 
krępować SIę dążemem do utrzymania nadal 
gimnazyjum kosztem miasta, który to koszt 
pl'Zez lat kilka zaoszczędzany pozwoliłby 
zebrać wymagane obecnie na wyższą szko
lę facbow'ł 75 tysięoy ra.! 

Obecnie pozoRtaje tylko pytanie: w jaki 
sposób pp. mandataryjusze zapatrywać się 
będą na szkołę wyższił fachową, czyli, co 
więcej im trafi do przekonania: ozy wy
kształcenie filologiczne, prowadzane wiel
kim kosztem miasta bez wielkich rezultatów, 
potrzebujące całych lat studyjów; czy też 
prędkie i pożyteczne tak: dla nas jak i dla 
kraju danie zil~rudnienia naszej młodzieży? 
Przez otwarcie szkoły wyższej, zdaje się 
unikniemy rolicznych zapytań i udzielania 
rad stroskilny m ojcom wciąż pytającym: "co 
ja mam zl'obić z mojem dzieckiem? w jaki 
sposób nim pokiero\vsć, abym dat społe
czeństwu człowieka po~ytecznego?" Przez 
otwarcie wyższej szkoły fachowej dopomo
żemy licznej młodzieży, sp~agnionej wiedzy 
w zakresie nauki rzemiost, do wywal~zeniu. 
Bobie w krótkim stosunkowo czasie bytu 
niezależnego! .J eżelibyślDy pozostawili sobie 
ów roczny wydatek na gimnazyjum 9,030 
rs., to możnaby na l!a.łożenie takiej szkoły 
zaciągnąć pożyczkę miejską, uo czasu zu
pełnej jej amortyzacyi. 

W ruzie przyjęcia projektu powyższego 
przez pp. wyborców, potrzeba a priori pro
sić O zwolnienie od obowiązku płacenia 
powyższej sumy, a następnie wyszukać po
trzebnego kapitału na ot \"arcie szkoły wyż-
szej fachowej. F. J ... 

Z Brzezińskiego. 
(Koresp. " Tygodnia".) 

Oto mamy B-klasowe gimnazyjum, d. 24: czerwca 1890 r. 
utrzymywane kosztem 9,030 1'8; szkól- Dwudniowa pogoda, którą. niebiosa da-
ki elementarne 6,000 rtl.j-W ziiłwszy ra- rzą nue od dwóch dni, uśmiechnęła się 1'01-

nikom. Zimna i zimna, deszcze i deszoze, 
te ostatnie potrzebne zresztą, wstrzymywa
ły i wegetacyję i roboty w łąkach. Z gorą
czkowym zato pośpiechem korzystamy 
teraz ze słQ..ńca i kosimy na gwałt, na 
gwałt suszymy siano, niepewni, czy i dzień 
dzisiejs:ey, :t drugi pogodny, wytrwa do 
końca. Dziś tydzień padał u nas śnieg, tak 
jest-rzeczywisty, biały śnieg. Widzieli go 
na polach w Bukowie i Kopcu i wielu in
nych miejscach. Czy i o ile grady przepo
wiadane przez naszych domorosłych mete
orologów nie wyniszczą zbói i jak nam si~ 
uda je Bprzątnąć,nie wiadomo; dotąd jednak 
przedstawiają się nam Ilość pokaźnie. Ceny, 
5 rB, 80 kop. za pszenicę, 4 rs. 70 k. za 
żyto, do najwyższych już należą. Owoców 
w okolicy dużo, wiśnie, jabłka i gruszki 
obrouziły bardzo; śliwek tylko juk na le
karstwo, co zresztą nic dziwnego po ze
szłorocznym obfitym ul'Qdzaju. 

Zwyczaj palenia Sobótek zachował si~ w 
naszej okolioy; wczoraj też na wsze stro
ny ptonęły stosy, grała, muzyku, a śpie wki 
rozlegały się weijoło. Spiewki mówię, ale 
powinienem powiedzieć śpie\"ka, bo 
jest to jedna i ta samu. z wrotka powtarza
jąca się wciąż W niezliczonych waryjanta oh. 
Cząstkę ich pochwyciłem na wczorajszych 
sobótka.:h i przesyŁam wam do zużytkowa
nia: 

A gdziezes ty bywał bioły Janie 
A cóześ nam przyniósł w tym łopionie 

A ty ChC6S~ się ozynić 
A my tobie namówić 

gneenom dziwkę, 
-0-

Jest tam u Ignaca. 
grzecn3 dziwka 

Ma fartuszek w kółka 
Sama jak jaskółka 

grzecna. dziwka. 
-0-

Pocóześ tu paysedł 
bioły Jonie 

A cóześ nam pByniósł 
w tym łopionie 

A ty chcesz się ozynil} 
A my tobie namówić 

grzecną dziwkę. 
-0-

A gdzielleś tam bywał i t.d. 
Jest tam u rządcy 

grze cna dzi w kilo 
Ma wiouecek z piechoty 
Bo dobro do roboty 

grzecna. dziwka 
-0-

A gdzieześ tam bywał eet. 
A jest tam n Jon tka 

grzecna dziwka 
Ma wionecek z lelii 
Bo jom chłopcy lubili 

grzecna dziwka, 
-0-

A gdzieześ tam bywał ect. 
A jest tam u Musioła 

grzecna dziwka 
Stoi ona za wrotami 
Ma paluski z piestrzoukami 

grllecn3 dziwka. 
-0-

A jest tam u Stacha 
grzecna dziwka 

Ma "ionecek z róży 
Warkocyk ma duży 

gl'zecna dziwka, 
-0-
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A jest tam 11 Jędrka 
grzecna dziwka 

Ma wiOllecek z paproci 
Bo dobra jest do dzieci 

grzecua dziwka, 
-0-

A jest tam 11 Najudra 
grzecna dziwka 

Ma wionecek z mięty 
Bo ma krzywe pięty 

gl'zecna dziwka, 
-0-

A jest tam u Maćka 
grzecna dziwka 

Ma wionecek z pokrzywy 
A bo ma już łeb siwy 

grzecna dziwka, 
-0-

A jest tam 11 Jaśka 
grzecna dziwka 

Ma wionecek 'z powoju 
Nitlda chłopcom spokoju 

grzecna dziwka, 
-0-

Jest ci tam 11 Rocha 
grzecna dziwka 

Ma wionecek z ostu 
Bo dużego zrostu 

grzecoa dziwka, 
-0-

A jest tam 11 Pietrka 
grzecna dziwka 

Ma wionecek z lipy 
Bo jej z nosa kipi 

grzeena dzi?"ka, 
Po każdej zwrotce powtarza. się: 

A gdzieześ ty bywał bioły Janie i t, d, 
Ognie te Plllą i śpiewają pl'zez trzy dni 

23, 24 i 25 czerwca, W sZyóltkie ch'ału py, 
osobliwie te, w których są dziewozęta majq 
liśćmi łopianu; nanucają ich też niemało na 
strzechy. M-ś. 

Z Miasta i Okolic. 
Pierwsza sprzedaż z udzia

łem banku wloŃciańskiego. Dnia 
28 maja r. b, przed notaryjuszem przy są' 
dzie okręgowym w Piotrkowie K. Filip
skim, Mareeli Zdroje wski sprzedał dobra 
Biala Dolna, w p-cie częstocbowsldm z in
wentarzem żywym i martwym, buJynkami 
i zasiewami, przestrzeni 750 morgów, towa
rzyst wu włościan i mieszczan rolników w 
liczbie 73, z udziałem banku włościańskie
go i z solidarną odpowiedzialnością, za 
l's.49,995. Bank "łościuński' dał nabywoom 
pożyczki rs. 32,000, z terminem wypłaty 
amortyzacyjnej w ciągu 34 1/ 2 lat, Po uzy
skuniu odpowiedniej decyzyi W ·łu hipoteoz
nego, akt powyższej sprzedaży prze z radę 
banku włościańskieO'o w Pet6N3burO'u i na
stępnie wydział hip~teozny zoetał ~atwier
d~ony. Następnie, po wezwaniu wierzycieli 
hIpotecznych, sprzedającego i kupująoych, 
wreszcio złożeniu wymaganych dowodów, w 
e.. 25 czerwoa r. b., przed tymże notaryju
Bzem Filipskim, zeznany zO$t9ł akt pokwito
wania, z mocy któreO'o, To warz, Kred. Ziem
skie ~ wszyscy in~i wierzyciele spłaoeni 
zostają przez oddział banku włościańskie
go w Piotrkowie, a po spłacie onych, sprze
dawca Zdrojowski otrzymuje jeszoze rs. 
8000:-:Z w,ykazu hypotecznego wszystkie 
d~ugl 1 wpIsy wykreślono, z zabezpiecze
mem na pierwszem miejscu pożyczki ban
kowej rs. 32,000, a po niej rs. 1,500, nie
dopłaoonych jellzeze do umówioneO'o szaoun
ku sprzedająoemu przez nabywcÓw. 

- :NiezlJ~dna potr~eba otwaroia 
paralelnego oddziału klasy I-ej w tutejszem 
gimnijzyjum z każdym rokiem staje się wi
doczniejszą. Mamy też niejaką zasadę 
twierdzić, że gdyby rodzioe i opiekunowie 
zwrócili się z odpowiednią w tym wzglę
dzie prośbą do p. Kuratora, prosząc je
dnooześnie o jej poparcie i przychyluą o· 
piniję p. Dyrektora tegoż gimnazyjum, 
pragnieniu iob mogłoby się stać zadość. 
Raoyjonalność podobnej pl'ośby sama się 
rzuca w oczy; nietylko bowiem mamy nie
ustllnny brak miejsc w klasie I-ej i z tego 
powodu utrudniony niezmiernie do niej 
egzamin nowo-wstępujących " domowej e· 
dukacyi, ale wytwal'za się z tegoż powodu 
bijąca Imomalija pl'zy egzaminaoh z klasy 
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wstępnej do pierwszej. W tym roku np. Z ogólnej liczby 307 ullzniów, dopuez
czternastu uozniów klasy wstępnej, po- czouo do zdawania egzaminów 264, pro· 
mimo dostateozlłych stopni (trójek) z mowano 165, warunkowo 52, pozosta wio
rosyjskiego i arytmetyki otrzymanyoh no na drugi rok 64, wydalono za zte po
na. przejściowym egzaminie, zostało za- stępy w naukach 9.-Nagrodę otrzymał tyl
trzymanych na drugi rok 1V klasie ko jeden uozeń ki. I Leon ZOl'ski. Pochwa 
wstępnej, gdyż, z powodu utrudnionego ły otrzym!lli: z kI. l Tarnowski Andrzej, 
dla bruku mi,_'jsc w klasie l-ej egzaminu, z kl. II Lipski Stanisław i Szubert Stef/in 
\vymagane b), to z tych przedmiotów uja- z kI. VII Grabowski Czesław.-W d. 23 t. 
,mienie postęilÓW bardzo dobrych (czwór- m. rozdane zostnły patenty dnjrzałości nastę
ki), Kwestyja cała odrazu jasno się przed- pująoym uczniom: BoguokiemuFeliksowi, Bo
stawia: gdyby nie ,vieozny brak miejso w leohowskiemu Janowi, Czaraszkiewiczowi Ja
klasie I-ej -nie byłoby tak wygórowanych nowi, Ginsbergowi Bertoidowi, Kownackiemu 
wymagań przy egzaminie li klasy wstIJpnej; Włodzimierzowi, MączyńskiemuM'll'yjanowi, 
konsekwencyja zaŚ tych wymagań nieraz Makranerowi Jakubowi, Oppenheimowi 
może być taka, że malec przesiedzi Bernardowi, Plltorskiemu Janowi, Pierwo-
2 latm w tej klasie i za każdym razem zda sze Piotl'owi, Roseufeldowi Karolowi, Sic
egzamin tylko na trójkę, z któl'ą nie mo- mieńskiemu Franciszkowi, Szyszowowi Mi
gąc przejść do klasy I-ej, jako dwuletni kołajowi, Wasińskiemu Bolesławowi. 
zostanie nieprzyjęty nu rok 3-ci do wstęp- F. J. 
nej; jeśli zaś, w drodze łaski, będzie w - W s~kole a-klasowej mjej-
niej pozostawiony-to po latach 3·ch, choć- skiej, utrzymywanej w Częstochowie przez 
by i :zdał nareszcie na ozwórkę, może się p, J. Lamparskiego, rok szkolny zakończo
okazać do klasy l-ej już za stary-wiemy oy został d. 22 ' b. m. Z ogólnej liczby 84 
bowiem, że i wiek malca stanowi zaporę uczniów w szkole promowano 36, warun
do przyjęcia. Wobec tego, na jakiż za- kawo 29. Otrzymali nagrody: ze starsze
wód mogą być narażeoi niejedni rodzice, go oddziału kI. I Adolf Zilborsztajn, D/I
poddający się złudzeniu, że gdy udało się wid Jermolowicz, Jan Skulski; z mlod.. 
im, szczęśliwym trafem, umieśoić chlopcu odd. kI. II: Wacław Lube, Stani~law Per
w klasie wstępnej, to jut przepłynęli Ru- sidok, Władysław Stanieg. Otrzymali po
bikoo?. Rubikon ten w btocie stanowi do- chwały: ze starszego oddz, kl. I Aleksan
piero klasa l-sza, do której dostać się maI· der Helman, Kazimierz Morawski i Wto
cowi jest trudniej, niż ojcu jego zdobyć dzimierz Chmielewski, z młodo oddz. kI. II 
nieraz grubo płatną posadę, Że tak jest, Czesław Wardajn i Feliks Kmita,-Po wa
przyzna to niewątpliwie każdy z panów kacyjach w szkole p, Lamparskiego otwar
naullzycieli, a i sama władza tutejszego gi- tym będzie starszy oddzid kI. II, a w na
mnazyjumj" dlatego też, zo względu na stępnym roku dwa oddziały kI. llI~ej. 
słU8zność powyższyoh uwag, nie onu z pe· - Wa pensyi ~T-klasowtd zen
wnością mieć nie będzie przeciwko ot war- \Skiej Leontyny Rajskiej odbył się dnia 23 
ciu paralelnego oddziału , klasy l'ej, skoro b. m, akt uroczysty zakończenia. roku 
tylko interesowani w tem rodzice zdecy- 8zkolnego. Nagrody otrzyma.ty następujące 
dujlJ się uprosić ją ł) to! uczennice: z klasy wstępnej R~johmann 

_ Zalwńc~enie roku szkolne- Regina, z kI. I S~,\ve~ow8kll Jadwiga~, z_ 
go W tutej_zem gimnazyjum. Nil kl. 11 Olewska Zofl,Ja I More~ner Zof~Ja l 

akcie uroczystym, jaki miał miejsce w z kl. III Hofmann Helena. LZ8~y poohwa_Z
gmachu gimnuzyjum dnia 20 b. m. otrzy- ne o.tr~ymały: z klasy wstępne} Ol~wsk~ 
mali palcnty dojrzałości po ukończeniu oał- KaZImIera, z Id. I ~,ogusław8ka JadWIga l 

kowitOl!o kur8u 8 _ letniego następują- Chrzan~,w8ka MelaDlJu, z kI. II Pulwar-
cy: Baczarelli Władysław, Baczareli ska JuhJa. • 
M"fceli, Glticksmann Salomon, Gliń- -; Bestaurac..y]a weWfłf;trzna 
ski Mikołaj, Jóźwioki Józef, Jasielewioz k~6~łoła ,po-PiJar~kiego l odn~
Kaźmiel'z Kiełbasiński Antoni Lorento- WIeUle freskow, któl·o powierzono o8tate~ZD1e 
wioz Leo~ard, Masłowski Józef: Michalski do dojrzały~ n~myśle, pp. Strzutecklm z 
Józef, Millak Paweł, Otocki Felicyjan, Pe- Warsza~!, JUż ellę l"OZpoczęh.· C'il~ wnę
rellmlm Abraam, Przenieki Andrzej (ze zło- trze. koscloła w celu od?o~v! ~reskow wy
tym medalem), Radwan Kaźmierz, Szajero. P?łDl~ne zosta~o odpowIedn,leml, r_u8ztow,,
wicz Herman Strahler Jan Tabecki Fran- maml, a powazne to przedslęwzlęoie dłu~o
!liczek, To~olewski Zy~~unt, 'Ulatowski letniego . a,~m"i~istratora te~o koś.uioln, kSlę
Stanisław, Winawer Aron, \Vyżnikiewicz dZll, ~ała~1D3~leg~, _ma byc tV CIągu trzech 
ZyO'munt Z!ł leski Mal·yjan. mDlej wIęcej mlO81ęcy doprow~d~one do 
<"', " końca; połlłczy ono nazawsze Imię 8zano-
N~gror1y otrzymali: z klaBY yn Ol.ewskl wne o refekta tute'sz ch zakładów żeń

StlłDlsta\Y, z klasy, V, Żebrowsk1. 13romslaw, skic~ !aukowych i Jziejami tej pięknej 
~ ,klas~ III ~~blam_ Wacław, z ~lasy, II świątyni, Twórcą owych fresków i budo
M1I'eckl Gugen,lJusz I Roza~lOw Mlkoł~J, z wuikiem kościoła po jego spaleniu, był jak 
klasy wstępnej Iwanow MIchał, Kozlele- 'd b· k A d Aborn który 

k' Jó f 'N ' dk' 'K t wla 0000 ramsze n rzeJ , ws l 1:e at I lena leWlCZ onsLan yn. ł 'kł d d k ł te o wie , w asną praCI} I na a eOl o ona g -
Pochwały otrzymalI: z. klasy, VII, Ernst kopomnego dzieła 28 czerwca 1741 roku. 

Odkar, z klasy VI HelwIch PIOtr. 1 Fry- _ Dopełniając wzmiankę pomie
dlender Jakób, z kla8y y OI~w8kl .. Wła- sZ!lzają w 25 numerze "Tygodnia" o feryjach 
dYdław, z kbsy IV Ka~le_ńskl ,JuhJ~8~, z sądowych, jak niemniej z powodu intereso
z, klasy III Lewy Marceh.l JasI6ń~k! St,a- wania się publiczności tern, jctóry z sędziów 
msla~, '!' klasy II WolskI AntoOl I MIl: i kiedy będzie urzędolvat podczas fe ryj , 
ler. Stam,sław, z kluy I Gołko~dt JIł~ I podajemy poniżej rozkład takowych. 
Etlnger Szmul, z klasy wstępne) Auspltz Komplet sądu okręO'oweO'o składać będą: 
Józ~f, ~alin Józef, Wojda Bronisław i Zwie- _ od d, 15 (27) c"zerw~a do d, 1 (13) 
rzyn3kl Aleksllnder.. "sierpni'L r. b. w wydziale cywilnym i hy-

Wo~óle na 357 uczmów w gWluzYJum poteoznym: Srzednicki prezydująoy, Her
w r. b., promowano do klas wyższych 233. szelman i Cholewicki sędziowie; w wydz,ia

- W cz~stochowskiem gimn.a- łach kryminnlnych: Ifirsow prezydujący, 
~y'jum rok szkolny zakońezył się 22 b. m. Rudniew i Szestakow sędziowie. 

Z ogólnej liczby 55 uczniów klasy wetę- - od d. 1 (13) sierpnia do d. 15 (27) 
pnej otrzymało promcyje 38; z 47 ucz. kI. września r. b. w wydziale cywilnym sę
I promowano 23; z 42 ucz. kI. II promo- dziowie: Worobjew prezydujący, Boczkow i 
wano 24; z 44 ucz. kI. IiI promowano 20; Ragoziu; \t' wydziale hypotecznym: sędzia. 
z 47 ucz. kl. IV promowano 27 i wydano Chylillzkowski; \y wydziałach kryminalny"h: 
świadoctwa aptekaJ'skie 2; z 20 ucz, Id. V Busse prezydujący, K9łczunowski i Kt,y
promowo 6; z 24 ucz, kI. VI promowano gier sędziowie. 
20; z 11 ucz, kI. VII promowo 7; z 17 Nadto prostujemy pomyłkę, jaka się 
ucz. kI. VIII otrzymato patenty 14. zllkradła w ostatnim numerze" Tygounii1", 
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8 mianOWICIe: posiedzenia w wydziale oy
wilnym sądu odbywać się będą pf.Jdczas fe
ryj nie ra~ jeden w tydzień, ale 3 razy w 
ciągu każdych 2 tygodni. 

- Pre~ts sądu okręgowego, 
rzeczywisty radca stanu Chochriakow wyje
cbał na dwumiesięczny urlop, a podczas je
go nieobeoności urząd prezesa sądu okręgo
wego Bpra wować będzie vice-prezes tego~ 
sądu, rzeczywisty radca stanu Srzednicki. 

- Bada Nadzorcza Straży O
gniowej Ochotniczej w Piotrkowie podaj e 
do wiadomości, że w poczet członków 
czynnych tejże straży, na posiedzeniu Ra
dy d. 20 czerwca r. b.. przyjęoi zostali: 
Sokół Franciszek, Fajfer Mary jan. Dębow
ski Alfred, Chmielewski Franoiszek i Szan
cer Aleksllnder (jako lekarz straży); a 
takźe. iż z powodu wyjazdu dotychczaso~ 
wego skarbnika straży p. Klickiego. od d. 
25 czerwca r. b. obowiązki te spełniać bę
dzie Członek Rady p. adwokat prl'-ysię-
gły, Babicki. Prezes W. Wo1'ewódzki. 

Członek-Referent Jaszowski. 
Brukowanie placu obok alei 

Alekśandl'yjskiej już jest na ukończeniu. 
Słyszeliśmy, że burty rowu,. stanowiącego 
dopływ Strawy, a oddzielającego ów plac 
od miejs\la, na którem znajduje się sadzaw
ka. mają równie~ być wyłożone kamienia
mi na suchy mech. 

- Towarzystwo małol'osyjskioh dra
matyczno.operetkowych artystów odegrało 
w dals~ym oiągu: dnia 21 czel'l"ca kome
dyję w 3·ch aktach Szewczenki p. t. "Na~ 
zar Stodola"; dnia 24 czerwca obraz z ży~ 
cia ukraińskiego p. t. "Garkusza" w 4·ch 
aktach, ze śpiewami i tańoami, przez Sto" 
rotenko. z mu~yką Łyseńko. Kostiumy do 
tej sztuki przygotowano podług wzorów z 
czasów Zaporoża. 

- Z bruku .... Przy zbiegu ulic jest 
kilku rogów, a w rogach tych mieszczą 
się sklepy. Bożek Merkury, płatający figle 
kUfJcom, pomieścił tam księgarnię na je
dnym. magazyn mód nil drugim, a na d \vóch 
pozostatych rogacb, vis a vis sie~ie poło
żonyoh, uplacował dwóch kupoów handlu
jącyoh jednym i tym samym towarem, ga
lanteryjoym.-Kusioiel, w postaci konku
rencyi. żółcią zalewał twarz tego w długiej 
kapocie, 110 w sercu jego wrzała zemsta, 
lecz nie było okazyi!.. Aż, naraz-a stało 
się to w zeszły czwartek po południu--zna
lazł powód wypowiedzenia wojuy. Ten w 
w krótkiem ubraniu dziat~t odpornie; ten 
w dtugiem zaczepnie. - Swiadkami akoyi 
dyplomatycznej było tylko kilka osób; na
tomiast gdy zawrzałll walka, na środku u
licy multum nieproszonych sek undantów 
stan',lto do koła .•. 

Wre walka, łamią kije 
W milijonowe sztuki; 
Biegną w pomoc walczącym 
Żony, dzieci, wnuki. 

... Trupów nie ma, walczący 
Trzymają się w szyku; 
~eszcze nie znać zwy!'ięztwa 
Sród nalasów, ~rzyku. 

"Złoty Kamień" za klapy 
Przeciwnika łapie, 
Jego żena jak lwica 
Męża. wrogów drapie. 

... Odgłos kn>ków-to straznik! 

... NadaremniE! sznll:a ... 
Pierzc!Jła armija ... na bruku 
Została peruka. Sz .... 

- Banda opryszków, której przy
wodzi niejaki K~liDowski, jak: nam dono· 
szą. formalnie 'hypnotyzuje okolicę pomię
dzy Warszawą u. Grójoem. Doszło do te. 
go, że okoliozn~ dwory, zwłaszcza po za 
Sękocinem, aby uniknąó rabunku lub pod
palenia, składają. jej herszto wi formalny, 
stały lub miesięczny haraczl Bandę sŁano
wi kilkunastu opryszków. pozostających w 
formalnej zażytości z wielu włościa
nami, którzy, również przej ęci strachem, 
wolą żyć z członkami tego szanownego 
związku w ścidłej zgodzie, niż prowadzić 
niebezpieczną li nimi wojnę. Kalinowilki, 
pomimo wielkiego zachowania jakiem się 
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szczyci śród ludności, był już kilkakrotnie 
przez ludzi, śmielszej natury łapany, ale 
zawsze się umie wykręcić, uoiec i na nowo 
stanąć na utraconem stan()wisku! .. Znalazł 
się nawet chwilowy śmiałek, który miał 
go wydać w ręce sprawiedliwości; wkrótce 
jednak K. wydostał się ż pod opiekuń
czych skrzydeł tej ostatniej, a śmiałek ów, 
nietylko że musi mu teraz składać zwykły 
okup. ale. na przeprosiny, widział slę 
zniewolony przez całą noc pić i biwako
wać za pan brat z przywódcą opryszkówl .. 
Nazwisk llie podajemy, gdyż pod tym wa
runkiem dane powyższe zosta~y na.m zako
munikowane przez osobę całkiem wiaro
godnąl 

- Z Badomska. Miasto nasze od 
pewnego czasu przybiel·a. pozór większego 
miaeta, przez lepsze utrzymanie ozystości, 
różne porządki i udogodnienia. Obecnie 
wykonane są tu roboty asfaltowe przed 
posesyjami obywateli, którzy pomienioną 
roelijoracyję miasta dość przychylnie trak
tują; zaś place miejskie będą porządkowa
ne po zatwierdzeniu pod tym względem 
planu przez wyższą władzę; wówczas za
pewne otrzymają one i chodniki asfaltowe. 
Dobrzeby zatem było, aby intereso
waDI obywatele przeczytali !lstatni al'
tykuł z Piotrkowa w ro 24: niniejsze
/ZO pisma, aby zawczasu złemu zaradzić. 
Przedsiębiorcę robót asfaltowyoh, przep 
uiszczeniem należn03ci za p,)łożone chodni
ki, do naprawy tychże zakontraktować 
należy; inaczej b~dziemy po niejakimś cza
sie w tem położeniu co Piotrków. 

Da wata tu dwa przedsta wienia, w prze
jeździe z Częstochowy do Piotrkowa, ma
łorosyjska trupa dramatyczna pod dyrek
cyją p. Wasi lenki, i przez licznie zebraną 
publikę była bardzo oklaski lvaną. 

Ale, alei nQwe latarnie, od lat dwóch już 
ustawione jakeśmy donosili, jeszcze dotąd 
nie były i nie są oświetlane!.. B. 

- Zmiany służbowe. Refel'ent 
pow. rawskiego Józef Nadrato\vski miano
wany, dla dobra stuźby, referentem do 
spra w miejskich. a na. jego miejsce aSydtent . 
kasy miejskiej Jan Stangenber!:!. , SJkretarz 
gubernijaloy Gr<:sserow mianowany na~zel
nikiem stotu izby skarb()wej, a kandydat 
praw petersburskiei!o uni wersytetu A. Ol
szewski pomocnikiem buohaltera. 

- OWOCÓW na drzewach, zwtaszCza. 
jabtek i gruszek. lV wielu miejscach w tym 
roku jest bardzo niewiele, a przeto kto je 
ma i jeszcz6 nie wydzierżawił. może wziąć 
za nie dobrą cenę. 

- Parasol, pozostawiony w teatrze 
na wtorkowem przed~t'awieniu małorosyj
skiej trupy i odniesiony do redakcyj, jest 
do odebrania, za. udowodnieniem wtflsności, 
każdodziennie pomiędzy godziną 4-6 po 
południu, z wyjątkiem świąt i niedziel. 

- Ceremonija pochowania zwłok 
Adama Mickiewicza w grobach na wa
welu odroczoną została ostatecznie do 
dnia 4 lipca. 

ROZMAITOSG I. 
o Ząb za ząb. Przykre, a zarazem zabawne 

zajście miał w tych dniach pewieu felczer łÓdlki, 
jak donosi organ miejSCOWY polski. Przyszedł do 
niego niejaki K " kowal. z żądaniem, aby mu wyr
wał zllu, który go bolał od dłuz~zego czasu. Po 
operacyi okazało się, że felczer wyrwał ząb zdrowy. 
Zirytowany tem K. uie pozwolił się w zaden sposób 
przeprosić, ale za!ądał, aby felczer poddał się takiej 
samej operacyi. Nie pomogły prośby felczera: ko· 
wal zagroziwszy mu kijem, zmusił go do zawezwa
nia in!iego felczera, który z zimnl\ krwil\ wyrwał 
zdrowy ząb koledze. 

O Straszne IDorderstwo popełniono Vf 
Michałowie, w powiec.e kaliskim. B!)gaty włościa
nin. Ant:.rzej J $niak, uie chcąc utrzymywać rodzi· 
ców, w dzieil Bożego Ciała zabił 8iekierą ma.tk:ę i 
ojca, trnpy ich zakrył słomlJ! i przyc:suąl łóikielU; 
nast~puie za~ ch':ąc ukryć ślady prZeJtępitw'l, poj
palił chatę i uciekł w pole. Z ')ro 'luiar~ l llię:~ -o 
sad'llono w wię,ie'łia k'lli~kie'D. 

O Wstrętna.. baj ka. Niąznane w Kielca~h 
indyyriduum pu~ciło w kurs bajkę, Żj rni~ l4 " ', ' 
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ska dziewuslka, woszła z poziomkami do sklepiku 
żydowskiego na ulicy Borzęckiej 1 więcej z tam· 
tąd nie wyszła. W godzinę dom został oblę~ony 
przez setki lndzi, a w dwie jaZ całe miasto tomen- -
towa.ło ten fakt i wielu prostoduszuycb opłakiwało 
krew chrzeilcijańską przelaną ... na mace. TymCfla
sem okazało się. że oała ta ;vieść była pr08~em 
zmyśleniem, Żadna dziewczyua nie wchcdziła do 
6klepu, a. tem więcej o zaginieniu mowy być nie 
mogło. 

Niesmaczn1 bajka opierała się na pozorach, u'l)o 
mających łąezności z niebyłym wypadldemj z po
lectlnia bowiem sądowego, policy ja na satysfakcyję 
długu 1,800 rs. robiła spis ruchomości Vf domu 
przy ulicy Bor:zęckiej, aresztowała dwóch żydów i 
mieszkanie opieczętowała. Czynność ta. wywolała 
zbiegowisko i pobudziła jakiegoś żartowni9ia do 
ukucia plotki o porwaniu dziewczyny. 

O Siłacze. Cała prasa europejska zajęta była 
niedawno opowiadaniem nadludzkich czynów trzech 
żyjących obecnie siłaczów. Jednym z nicb jest pe
wieu młodzieniec z poznańskiego, waz!łcy 280 fnn. 
który zatrzymuje w p~dzie wóz parokonny, posta
wiwszy -na kole nogę swoją; siła jego atoli jest 
zerem w porównaniU z siłą jednego murzyna, ob· 
darzonego istnie mir;;śniami lwa. C~aruy ten z!/--łożył 
sJę raz, że jednem uderzeniem pię~ci r )~ije na 
miejscu wołu. Z powodu kpin, jakie czyniono z te
go, uderzenie pięści nie miało zapowiedzianego sku
tkn. Wtedy murzyn, odsadziwszy się od wołu na 
kilka kroków, dał skok i z tak~ siłą ade,·zy, gło
wą nieszczęśliwe zwerzę, że to padło ja', razoue 
piorunem. W Japonii znów istnieje 16·letnia dzie
wica, ważąca. 382 fun. i tak silna, że na jednem 
palcu swojej rączki podnOSi oięZar, ja.kiego udźwi
gnąć nie może trzech zdrowych chłopów. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W d. 3 (15) 19 (31) lipca na pinel,], Mikoła

jewskim w m. Piotrkowie na. sprzedaż nierucho· 
mości. 

- 19 (31) lipca w m. Łodzi na placu obok ratu
sza na sprzedaż 7 krów od sumy 175 rs., a takze 
koni, wozu i bryczek od sumy 90 rs. i 20 półku
bicznycb sążni drzewa od Bumy 80 re. 

- 19 czenyca (1 lipca) w m. Ła9ku, na rynku, 
na sprzedaz 4 koni powozowycb, 2 wierzcho7Vyeh 
i 2 źrebiąt od sumy 4CO rs. 

- 6 (18) lipca w urzędzie gminnym w Krzepicach 
na S-ch letlllą dzierżawę dochodów bóżnicznych. 

- 5 (17) lipca w urzędzie gubernijalnym piotr
kowskim 1) na budowę 506 sążni szosy na tery to
ryjum wsi Zawady w pow. urzezińslcim od sumy 
6733 rs. 4 kop. 2) na budowę dwóch mostów tam~e 
od sumy 4807 rs. 58 kop. 

- 6 (18) lipca tamże na reparacyję: 1) gm"ebn 
pofranCiszkańskiego od sumy 740 rs. 91 kop. 2) 
ku cbni i piekarni 5-go batalij ona strzelców w No
woradomsku od sumy 1120 rs. 3~ kop. 3) stodół 
artyleryjskich w m. Zgierzu od sumy 7J8 rs. 48 kop. 

- 5 (17) lipca tamże u& zaprowadzenie dreuów, 
pogłębienie rowów i dosta.wę zwiru ua reparacyję 
szosy w częstochowdkl)-herbskiej od sumy 314~ rs. 
85 kop. 

- Wypadki w gubernii W drugiej poło
wie maja było pożarów 31-a mianowicie: z podp!L
lenia 15, z nieostrożności 1, wadliwej budowy ko
mina 4, od piorunu 3, z przyczyn niewiadomyc h 
8. Straty wynoszą 795 rs, Nagłych śmierci było 7; 
zualeziono 1 ciało; samobójstwo było 1, dzieoiobójstwo 
1, gradobicia 2, zabójstwo 1, znęcanie się 1, grabieży 
2, kradzieży 7. 

BUSKO D-r Józef Grabowski, 
lekarz zdroj ctwy. 

(4-4) 

i~ Poleca się pierwszorzędny 
.,.... II, tani Hotel .iI.:ngiel.kł 
w 'llł. Ozęstochowie, w blizkości d worea 
kolei Wiedeńskiej. 

- :lłucl& pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon letni 1890 
roku. --,-
a) w kierunlcu od Warszawy god. min. 
. do Granicy: ---
Kurjerski (2 klasy) przych. 12 43} 'ł 

odchodzi 12 48 popo nocy. 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52} d ł d 
" ft odchodzi 10 prze po q D 

Osobowy (3 klasy) przych. 3 40 \ 110 poł d . 
• "odchodzi 3 52 ( a IIIU 

b) w kierunku od Granicy do \ 
Warszawy: 

Kuryjerski (2 klasy) przych. 2 I 
• ft odchodzi 2 

Pośpieszny (3 klasy) przych. 1) 

ft ft odchodzi 6 
Osobowy (3 klasy) przych. 1 

ft • odchodzi 2 

42 }ro !,ółuocy 
47 
59 }po południn 
11 6! } po południu 

e) POCI!}g misi8COWY (3 klas'!). 
W)'ch()dzi z Piotrkowal 6 20 rano 
Prtychodzi z Warszawy 10 25 wieczOrtHIl 
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~~~~ AD~INISTRACYJA ANANASY. 
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ł E. PAŃSKIEGO ł przy st. Praga D. Z. W. Teresp. ;i~~)h~~C:p~~::f!~a?(~~~r 
: w "::~::~;~e.,,: LAWlADMI, iE PRLYJMUJE nUDlI 
H REGESTR GO~PODAR~KIE,~ 

: ""'~!~~ii1~~~··,·m :~ 
~. lasowe, Densyi i ordynarii .~ ~ł Kwity na robociznę łj sie Od wełny w magazynach tranzytowych pobierać 

~ 
i sznurowe ~. będzie: H MI) składowe po 2 kop. od puda miesięcznie w pier-

~a:sze na składzie. wszym miesiącu nie mniej jak za cały miesiąc. 
~ Z ~~I2-:tZA~J ' W następnych za każdy rozpoczęty miesiąc, nie 

Do wypożyczenia zaraz mniej jak za pół miesiąca. 
rs. 1500, rs. 2000 i rs. 3000 2) asekuracyja po rs. 1 k. 50 od tysiąca rubli 
Da pierwszy ~ hyp. lub w piel'wszej je- wartości; 
dnej czwartej wartości dOmlllDllrO- nie mniej jak 90 kop od tysiąca rubli. 
wanego w Petrokowie. Wiadomość 
w Kalttorze ,stręczeń służby i oficy
jalist6w W. Swidwińskiego, ulica "Pe
tersburska~ dom Grabowieckiej w "Pe-
trokowi e", (3-2) 

Igubion~ sc~zor~~ 
na ulicy .Moskiewskiej" w perłowej o
prawie można odebrać w księgarni p. 
F. Jędrzejewicza za udowodnieniem i 
opłaceniem kosztów niniejszego ogło-
szenia. (2-2) 

W o[rodzie Wiśniewskiej 
przy ul. Słowiańskiej w prost Ochronki. 

TruskawKi ao S~rleaania 
dwa razy dziennie zbierane.-We wła
ściwych porach będ~ wszelkie Owoce 
drzew i krzewów jako to: agrest, 
porzeczki, maliny, wiśnie, ezereśuie, g'ru
szki, ."Iiwki, jllbłk3,-Rozliczne o dmia
DY, wyuorowych gatunków. 
'" ogrodzie ceny targowe.
W~rzywa.-Kwiaty.-Na mie ście co
dziennie wózek z owocami iwa
rqwami. stawać będzie na Maryj ań
skim rynku, ohok dawnllj cukierni. 

(4-4) 

1V ........... a ......... YI 
~~ \ II'~ 

• DO AMERYKI. : 

i ~' .. "'. ''i'", ~[~!!s!~~~~ ; 
+ N A oS ~ k' k' T. ':.' ~ . ' . ry ans lego 0-
• '., warzystwa żeglugi D. 
• parowej 

•
- w Kantorze Ekspedycyjnym ~ 

Maurycego Luxemburga T + Jeneralnego Ajeuta Towa rzystwa + a w \Varszawie. ErywsI,ska 6. • 

• Wszelkie objaś, szybko i bBznłat. • 
• 
~ Najkrótrza. uaj szybsza i + 
...... najtańsza podrói. --R 

tA .... a ..... a ......... A1 
(R. i P. N.! 5297) (40- 3) 

Jest do spl'zedania 

FORTEPIAN 
,v dobrym stalli e, fabryki Rygskiej .Au
la". Wiadomość w księgarni W-go 
J ędrzejewicza. (3-2) 

MIody czlowiel{ 

3) wagowe po 1 kop. od puda. 

Na złożoną za kwitami w Magazynach Tranzyto

wych wełnę, moM być udzielaną pożyczka przez Bank 

Handlowy w Warszawie po porozumieniu się interesan
ta z tymże Bankiem. 

Do każdego kwitu należy przedstawić 
plową na 80 kop. 

markę stem. 

Magazyn y tranzytowe połączone są szynami ze 
wszystkiemi kolejami szeroko i wązko torowemi. 

(Raj. i Fr. NI 5424) (3-3) 

DOJY.I: ZD:ROVVJ:,A. 
konces. przez Wys. c. k. Nnmiestniotwo galicyjskie 

ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 

__ W KRAKOWlf PRIY UL łOBIOWS~lfJ pod NI32 .... 
dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
nowl'czesnej hygleny stawianym budynku. Przyj muje chorych obojej płCi, na 
wszelkiego rodzaju Choroby, wykonania operacyj i t. p. Z wykluczeniem 
chorób zaraźliwych i umysłowycb_ 

Pokoje dla chorych należyci t: wentylowane, obszerne, z komfortem u
rządzone,-korytarze i schody opalane.-Czytelnia.-O~obna sala operacyj
na.-W lecie ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscu. 

Ceny wraz z opielul! lekarską i zupelnem utrlllyma
niem, aJ.teką i kOljztami opatrunków cbirurg: od .. zlr. 
do 7 złr. na dobę. ProBpekta na żądanie przesyła się.- Ustnych wy
ja~nień udziela. na miejscu lekarz i właś(' iciel zakładu. 

(Raj. i Fr. M 2198) (22-14) 

s o L E C 
w gubernii Kieleckiej, powiecie Stopnickim. 

Najsilniejsze i najskuteczniejsze ze zna.uych wody SI RCZANO 
SŁONE, jod' i brom zawierające, kąpiele mineralne, mulowe, massaż l ele
ktroterapia. Lekarz zdrojowy WŁODZIMIERZ DANIEWSKI, asysteut szpi
tala D-ka Jezus w 'Warszawic. - Bale, reuniooy, czytelnia, fortepiao, mu
zy k a w 2-m sezonie. Mieszkania wygodne, hotel, restauracyj a, po cenach nizkicb. 

Sezon od 20 Maja do 15 Września. 
Droga do Kielc koleją, zkąd mi.! 8 karetką pocztową lub dorożką. 
1'1 B. Do 6-ciu ła.zienek wstawiono wanny emalijowane. 

(R. i Fr. 2341) (9-7) 

Kantor stręczeń służby i 
oficyjalistów 

Winc6ntB[O Świdwifiskie[o 
ul. Petersburska dom Grabowieckiej do odstąpienia. 

w "Petrokowie".-Otwarty od g. 81/~ 
do 12 i od 2 do 8. Dwa pokoje i kuchnia lub 

.IESZl~AIIE 

Uczeń klasy VII 
poszukuje korepetycyj w millśde lub 
na wsi. WiadomoŚĆ n W. ŚJubowskiej 
w dom n własnym przy ulicy "Moskiew-
skiej'. (3-1) 

m \\Aj u~ 'L 
~~I ~~ ~lrIZ~8rl 
przeprowadza się z dniem 8 lipca z 
domu Bartenbacha płac Mikołajewski, 
do dopu po Koozorowskim (stary 
rynek 1 piętro). (2-1) 

DOM MUROWANY 
dwupiętrowy 

w "Petrokowie" w rynku, jest do sprze
dania na dogodnych warunkach. Bliż
sza wiadomość w cukierui W-go Szy-
mańskiego. (3-2) 

W APTECE , 
B. Swieściakowskiego 

W Wieluniu 
wakuje miejsce dla praldy kanta 

(3-3) 

Do Ameryki! 
w przyszłym miesiacu lip

cu wyjeżdżam do północnej 
4meryki dla windykowania spadku 
po zmarłym, krewni którego mieszkają 
w Warszawie, W 1884 r. pr~ywiozłem 
spadek z Rosyi dła Prl\erady w wPetro
kowie"; 'I\" 1888 r. windykowałem spa.
dek dla sukcesorów Naftali w nPetroko
wie" po zmarłym w Ameryce ich stry
ju, o czem ~Kuryjer Codzienny' w 
swoim czasie ogłaszał, Mam więc ho
uor zawiadomić Szanowną publiczuość, 
ze prZY1muję do zała.twienia wszelIde 
interesa w zakr~s windykowania spa.d
ków wchodzące i obowilłzuję się tako
we z wszelką akuratnością i sumien
nością wykonać za umiarkowane wy. 
nagrodzenie. 

Adres mój: 
A.. LEWKOWICZ 

(3-3) w "PetrokoWie". 

r SKLAD WtGLI ' I 
WtODZIMlERlA~APIŃ~KillGO 

b 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Oeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 fi. . . . . 65 k. 

K8rzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, ~amkDięte(przez 
Magistra.t Warszawski 
ostemplowane) • . • . . 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 plldy) • 35 k. 
Korzec węgli drzewnych I rs. 

lJwaga. Na miasto rozsyła 
się w kQszach półkorcooVyeh 
wagi 130 ~. (13-2) 

• 
Wynajem Pojazdów 

Włodzimierza Sapińskie[o ukończywszy w roku bieżącym gimna
zyjum piofrkowskie, pragnie n;, 
czas wakacyj wyjechać na wieś 
lIa korepetycyje. 

Uprzejmie prosi WP. Chleboda.v. ców lłI·ze'lpokój. or az piwniczka, w Dom W -go Ada.ma Golembowskiego 
-o powiadomieni~ służby O istnieniu k~n- miejscu pry?cypalnem, na ,l-e.m piętrze wprost Poezty 

Wiadomość u W-nych Stanisław-
skich vis-a-vis poczty. (3-2) 

t~ru; .i~k rówIJiez zaprasza do zamawla- wpr~st cUkl,erDl p. szym~nSklego'dn)'" Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
ma słuzby w kantorze. (3-3) Wladomosć w RedakcYI "Tygo a. 

ltedaktor i wydawca Jtlirosław J)obrz~LJlsk1. 

)J;oSlIOJleBO II;eBsypoIO. W druka.rni E. PaIi,skie~o w Petrolco"'ie. 
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i zamoruowanego starca, poo~em w $Zrobowem miloze
niu wyniesiono zwłoki. Maksym zostllł u Plicbartów, 
by znjąó Luei~ i ustrzed..: ją od stl'Ił8l:nego widoku, 
mimo jaj prośbo 

W mieszkaniu denata postawiono straż, by czu
wała dalej nad mieszkaniem i badała, czy nie uda. 
Ilię znllleić jakiej wskazówki. R~la. poliuyi była. już 
zresztą skończona. Na wyjśoie urzędników, przed bru
roił domu oczekiwały cate tłumy. T\vierdzono,-że 
zbrodniarz został już ujęty, a kobiety wołały, że po
winien być na miejscu bez sądu rozszarpany. Proku
rator i sędzia śledczy przes2.li teraz do sąsiedniego 
domu; obejrzeli wszystkie zakątki, weszli nawet o
strożnje na d!1ch. Tutaj dopiero dowiedzieli się od 
komisarza policyi o wypadku z Rupertem. 

Dzj wny ten zbieg oko!iozności uderzył wielce 
prokuratoru; choiał wybadać pana L:lZuce, ale nic by- . 
lo go w domu, gdy~ poszedł wiaś'lie na pogrzeb Ru
perta. Wypytywał o wszystki.e szozegóty odźwiernego i 
dał znak ajentom, by noto wali jego odpowiedzi. 

Verlet i Binet, d waj znani ' ajenci aie czekali 
slecenia, by zająć się tli sprawI). 

W ohwilę później, prokurator, tegnajllc sędziego 
śledczego, po wiedzia t m u: 

- Powierzam panu bardzo ciekawą i wielce 
skomplikowanlł Sprawę. Zdajo mi się, ze mimo upe
wnień komisarzu, istnieje jakiś związek: między \łCZO
raj8zy morderstwem a śmierail) te~o robotniku. 

- Nie sądzę. 
- A jednak radzę się nad tern zastanowió i 

mieó się na baczno'ci. OJ jakiegoś cZllsu-doduł drlVi~. 
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Tego zaraz wieczora pragnął zapytać o ojca; 
wstrzymała go jednak oba wu, by go nie poznano, by 
nie domyślono się, kim był. Spał mało, II. o piątej 

ubrany już podl)żył ku Vielard ścieżyną, którą tyl.e 
razy przebiegał będąc dzieckiem i młodzieńeem. Sko. 
ro zbli~ył się do pierwBzyah chat, serce biło mu jak 
młotem; są.dził przez ch wilę, że udusi go uczucie roz
sadzająo!3 mu piersi. Przebiegł "ioskę, nie putrząc 
na spotykanych po drodze wieśniaków, idących do 
pracy i zatrzymał się nar,eszcie przy ostatniej, naju
boź8zej i naj milszej mu chacie. 

Drzwi stały otworem-on aie śmiał przestąpić 
progu.-Stuł i czekał. Stara jakaś kobieta, z miotłą 

" ręku, stanęła przed nim. 
- Czy ... tu mieszka-wyszeptał z trudnością

ojciec Solene? 
- Hol.. hol .. Dawno ju~ tu nie lnieszka ....: od

parła kobieta. 
- Może pani zechce mi powiedzieć, gdzie go 

mam szukać?-zapytał. 
- Nieml~ go tu już, niema, mój dobry p:mie, 

,!yprowau.zili się oboje z małą i wyjechali zt'łd. 

Słysząc to, Jan Solóne znch"bł się i o mało 

nie padł zemdlony. 
- Mo~e pan wejdzie-zaprosiła go stara -i wy

pije 8Zklllnk~ wina. 
W szedł, bo czuł, że nogi odmawiajIJ mu postu

szeństwlł i upadt n!ł drewniany zydel, stojący przy 
Btole; podaną sobie szkla.nkę wychylił do dna i poło
żyt przed zdumioną kobietą dwudziesto-frankow'ł 

sztuk,_ 
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- Dziękuj~ panu, stokrotnie dziękuj~,-zawo
łała.-Czy znał pan ojca Solene? 

- Nie, nie znałem go, ale przyjaciel mój pro
sit, bym się dowiedział, co się z niOl dzieje. 

- Ohl ja to panu opowiem najchę&niej -ci/łgn~
la stara.-Przecież to ją kupiłam od niego grunt i 
dom, gdy się zt,d, po nie9zcz~ściu, które go spotkało, 
wyprowadził. 

- Po jakiem nieszczęściu? 
- Ahl prawd~, że pan go nie zna, i nie wie 

o niczem. Otóż ojciec Solene miał jedynaka syna; 
był to prześliczny chłopak, a zdolny do roboty jak 
rzadko. Z09tał-,on ślusarzem, wyjeohał do Paryb, 
i mówiono, że zarabia tam dużo pieniędzy. Pewnego 
dnią przyjechał tu i przywiózł mu swoj!) córkę, pro
t!ZI}C, by ojciec ją wychował, ponieważ matka dziecka 
jest mf}iatką. Stary zgryzł się tern, ale, nie 
powiedział nic synowi. Wziął małą i wyohował, Ił 
była śliczna i dobrą jak aniotek. Nazywaliśmy j/ł tu 
W8ZySCy "Janką". Starycięszył się dzieckiem, ale 
syn zepsuł ' się widać, i nic dzi wnego, w Pary~u o to 
nie trudno. Pewnego razu powrócił tu, mówi,c, ~e 

n:'ema roboty, a stary dał mu połowę swych oszezę
dnośai. Później dopiero ,,,ydaŁo się, że " okradł kogo. 
w Paryżu i mU9iał uciekać pNed polioyją, która 
go jednak poohwyciła, gdy wrócił do miastą. Mo~e 
pan pojlłó, co to była za boleść dla starego i to dla 
takiego uczciwego człowieka! Zdawało się, że tego 
nie przeżyjd Biedaczyskol .. Otóż młodego skazali i 
wysłali do Nowej Kaledonii ... Piaywał ztamtąd CZf}
Ito do ojoa, ąle ten mu nie odpow.iadał. Pr.zekl,ł 

\ 
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- A jednak od niej tylko możemy się dowie
dzieó, kim był zamordowany starzec. Musimy ko- . 
nieoznie odszukać kogoś z ł'odziny, bo oÓż z ni, 
robić będziemy. Z takiem usposobieniem jak to, od
dać ją do podrzutków, byłoby ~brodnią po prostu. 

Maksym Herbert zsmyślił się. Patrzył ną łka
j,o. wciąż Lucię. 

- Gdybym był kobietą - zawołął w końou
wybąwiłbym panów w jednej chwili od tego kłopotu, 
przyjllłbym ją i wychował z rozkoszIł. 

- A ta pani, u której nocowała?-spytał sędzia. 
- J eet to bardzo zacna. osoba, ale biedni sami 

tyj, '" niedostatku i wątpię, by mogli nakarmić je
szcze jedne usta. 

- Ohl o tem niema co i mówić - wtrlłoit Bo-
rain. 

- A csy-wtrącił Herbert-pani Pliohąrd nie 
podjęłaby się opieki nad małą, gdybym ja ze swej 
strony opłacił koszta jej utrzymania?. Tym 9posobem 
zyskalibyśmy na czasie i rozwiązali tno~t'J dzi\vnie ta
jemnicz'ł zagadkę. 

Prokuratorowi myśl ta niebal'dzo się podobała, 
ale ie sędzia śledczy podzielał zdani", Mąksyma, po
stanowiono, że, aŻ do nowej decyzyi, Lucia pozostanie 
po opiek,. pani Płiehard, na koszcie Herberta. Wy
szedł zaraz i ułożył się z poczci wą kobiecin~, Ił potem 
zaprowadził do niej Luoię. 

Tymczasem nadjechał furgon zawożący do MIl
ryi nieszczęśliwych, którzy, nieznani, gwałtowo, śmierć 
ponoszlł. Zdjęto pospiesznie fotogram ubogiej izdebki 
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